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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty:
W e I w owie bez dorę- l

czenia do oc mu . m ies. zł. 2 - —, kwart. 6 -— j
z dostaw ą do domu . m ies. zł. 2 40, kwart. 7 -
Na prow incji z prze- 

ayłką pocztow ą . .m ie s .  zł. 2'40, kwart. 7’—
Za granicą . . . .  mies zł. 5' —, kwart. 15 —

Numer telefonu 
REDAKCI1 I 

ADM INISTRACII 
21-17 

Konto PKO Lwów 
Na 504.044

A D RES REDAKCJI 1 ADM INISTRACJI: 

LW ÓW . UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.
C E N A

NUMERU

Listy należy framcować. — R eklam ach  
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów  nadesłanych nie zw iaca się. 1 0 gr.

Ceny ogiosztri:
Za 1 wiersz milimetr. (6*/t cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach gr. 30, w nadesłanem i w nekrologach gr. 50, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, i aski w tekście 
gr. 70, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zl. 1 - - .  Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i sprzedaż słowo gr. II, matrymonialne, korespondencie. 
prvwatne słowo gr. 20, dla poszukujących pracy gr. 5. 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 ore. Zagranicz. o 50 prc. drożej

Howy ustrój Hustiii.
N ow a austrjacka konstytucja jest 

bezwątpienia tworem ciekawym, jak? 
kolwiek z drugiej strony koncepcje, 
które przyjęła, nie są ani rewelacyjne? 
mi ani nowemi. Zrealizowana w niej 
myśl „państwa stanowego" (Stande? 
staat), stworzenie kilku izb o charak? 
terze opinjodawczym obok właściwe? 
,go ustawodawczego, wzmocnienie wła 
dzy głowy państwa — to wszystko są 
rzeczy, które snują się od dłuższego 
sz ere g u  lat poprzez karty licznych 
dzieł polityków, ekonomistów, socjo? 
logów, które znajdują tu i ówdzie wy? 
raz w rodzących się w różnych pań? 
stwach projektach ustaw konstytucyj? 
nych, rzeczy, które nawet gdzienie? 
gdzie weszły już realnie w życie. Nie 
można pominąć milczeniem faktu, że 
zresztą właśnie w Austrji działa i krze 
•wi swe idee państwa stanowego prof 
Spann, którego wpływ na samego 
Dollfussa i jego obóz był może pod? 
świadomy, ale też bezsprzeczny. Czy 
oparta na tych zasadach austrjacka 
konstytucja spełni swe zadania, czy 
ziści nadzieje, jakie pokładają w niej 
jej tw órcy, czy przetrzyma zwycię? 
sko próbę życia, czy zda egzamin 
swej praktyczności, celowości i spół? 
czesnosci, pokaże przyszłość Jako na 
eksperyment nowy, eksperyment cie? 
kawy, patrzy na tę konstytucję z bacz? 
ną uwagą świat.

Geneza historyczna tej konstytucji 
jest jasna i zrozumiała. Mała, okroio? 
na trak tatann pokojowemi, Austrja, 
z niesamowicie olbrzymią stolicą, szu? 
kająca wciąż różnych dróg utrwalenia 
swego bytu politycznego 1 gospodar? 
czego, szukająca ich żmudnie wśród 
trudności i przeciwieństw, nie mogła 
pozwolić sobie na luksus, stałych we? 
wnętrznych walk i wstrząsów. Oko? 
liczności, które tow arzyszyły żarna? 
chowi na ks. Seipla w r. 1925, putsch 
w hpcu 1927, wypadki z przed kilku 
miesięcy, które przemieniły kraje 
związkowe na teren wielkiej, krwawej, 
niemalże regularnej wojny — to  
wszystko unaoczniło kierującym i de? 
cydującym  sferom Austrji, że w jej 
uele tkwi biąd organiczny, defekt, 
mogący ściągnąć ciężkie schorzenie i 
tak niezdrowego państewka, defekt, 
zdolny skończyć się katastrofą. Te 
fakty i te zrozumienia stały się bez? 
sprzecznie źródłem nowego ustroju.

W  nowej konstytucji austrjarkie] 
góruje jednak ponad wszystkiem jed? 
na rzecz, którą uważamy za najistot? 
niejszą a zarazem za w ykraczającą po? 
za ramy i granice austriackiej repu? 
bliki, rzecz, będąca potwierdzeniem  
prawd, uznanych dziś za konieczne i 
podstawowe wszędzie tam, gdzie 
istnieje chęć prawdziwego i zdrowego  
życia, rzecz, która przeto staje się in= 
teresującą z ogólnego punktu widzę? 
nia. A ustrja postanowiła uniezależnić 
tok spraw państwowych od zmień? 
nych fluktuacyj parlamentarnych i 
zwiazać się z trwałym ośrodkiem au? 
torytetu „prezydentem związkowym' 
A utorytet jednostki a zarazem grupy, 
związanej z tą jednostką wspólną ideą 
i wspólnemi drogami myślenia i dzia? 
łania, a temsamem cieszącą się bez? 
względnem zaufaniem tej jednostki na 
czelnej, ma zapewnić państwu stałość 
i trwałość rządów. W  tym punkcie nie 
można uważać konstytucji austrjackiei

Delegacja polska w  Tallinie.
Tallin, 5 V. (P A T ) Dzień 3?go Maja 

przeszedł w Tallinie pod znakiem poi? 
sko?estońskiej przyjaźni. Gmachy pań 
stwowe udekorowane były flagami 
obu państw. W  oczekiwaniu na przy? 
bycie specjalnie zaproszonej delegac , 
polskiej zebrali się na dworcu człon? 
kowie T?wa F.stońsko?Polskiego z pre? 
zesem parlamentu Einbundem na cze? 
le, przedstawiciele rządu, wojskowo? 
ści, młodzieży i prasy. Poselstwo poi? 
skie było w komplecie. W zdłuż pero? 
nu ustawiła się kompanja honorowa  
Kaitselitu z orkiestrą.

Przedpołudniem delegacja polska 
złożyła wizytę prez. Einbundowi i 
min. spr. zagr. Seliamaa, a o godz. 12 
była przyjęta na audjencji u prezyden? 
ta republiki. ■ *

O godz. l?ej rozpoczęła się w fe? 
atrze N arodow ym  wielka akademja 
dla uczczenia 3?go Maja.

Po akademji odbyło się przyjęcie u 
prezydenta republiki, a następnie raut.

Tallin, 5 V. (P A T ) W  drugim dniu 
pobytu w Tallinie delegacja polska

zwiedziła miasto, port, wybrzeże mor? 
skie i okolice Tallinu. W  południe od 
była się uroczystość dekoracji kilku 
wybitnych oficerów armji estońskiej 
orderem Polonia Restituta. Dekoracji 
dokonał m.n. Hubicki. O godz. 14?tej 
estoński min. spr. zagr. Seliamaa wy? 
dał na cześć delegacji polskiej śniada? 
nie, w którem wzięli udział bawiący 
również w Tallinie przedstawiciele Li? 
gi N arodów  W alters i Smuts. W ieczo? 
rem członkowie delegacji poi. obec? 
ni byli w teatrze narodow ym  na przed 
stawieniu „Lakm e". Prezes Sławek za? 
proszony został do loży Prezydenta 
Państwa., pozostali członkowie znaj? 
dowali się w loży min. Seliamaa. 
Przed rozpoczęciem przedstawienia 
orkiestra odegrała hym ny estoński i 
polski. • v \

Prezydent republiki estońskiej ude? 
korow ał prez Sławka wielką wstęgą 
orderu esrońskiego. Sen. H ubicka i 
radca M ohl udekorowani zostali przez 
estońskiego min. spr zagr. koman? 
dorją tego orderu.

Min. Benesz o autonomii Rusi Podkai patkiei.
U żhorod 5 V . (P A T .) W czoraj baw ił na 

Słow aczyźnie czeskosłow acki min. spraw 
zagr. Benesz, objeżdżając większe miasta 
na Rusi Podkarpackiej. W  wygłoszonym 
odczycie min. Benesz określił stosunek rzą? 
du do Rusi Podkarpackiej, podając na 
wstępie rys historyczny przyłączenia Rusi 
P od ! arpackiej do Czechosłow acji. M im sttr 
podkreślił, że ukraińskie lub rosyjskie roz? 
wiązanie tego problem u było uniemozli? 
wionę przez powstanie w ielkiej i silnej Pol? 
ski, która swem terytorjum  oddzieliła ten 
kraj od ewentualnej U krainy i od R osji. 
Przychodząc do zagadnienia autonom ji za? 
gwarantowanej Rusi Podkarpackiej przez 
traktaty pokojow e minister zaznaczył, że 
ma ono przedewszystkiem podłoże socjolo?

giczne. Rozw iązanie tego problem u może 
nastąpić tylko etapami i zależy głównie od 
konsolidacji stosunków na Rusi Podkarpa? 
ckiej. Ponieważ moment dojrzałości społe? 
cznej jeszcze nie nadszedł minister radzi 
Rusi Podkarpackiej, aby organizacje społe? 
czne weszły w kom akt ze stronnictwami 
politycznem i, aby w ten sposób przyśpie? 
szyć proces norm alizacji stosunków, a po? 
tern dopiero dążyć do zrealizowania postu? 
latów  autonom ji. M ówiąc o bezpieczeństwie 
i integralności minister zaznaczył, że każdy 
objaw  ingerencji czynników obcych w spra? 
wy wewnętrzne kraju , będzie uważany za 
irredentę i zwalczany będzie z całą stanów? 
czością.

 0 -------

Za  eksperyment o niepewnych wido? 
kach powodzenia. Doświadczenia sze? 
regu państw już wykazały, że tylko  
tam, gdzie zdołano opanować i zwęzić 
wybujałości parlamentaryzmu, j prze? 
rodzonego częstokroć w samowolę 
partyj, nie umiejących patrzeć na spia? 
wy ogólne z ogólnego punktu widzę? 
nia, tam państwo zdołało w kwestjach 
wewnętrzno?politycznych, j społecznych 
i gospodarczych stawić czoło burzom, 
kióre dziś szaleją nad światem. Au? 
strja, o ile postanowiła istnieć byrem  
samodzielnym, realnym i trwałym, 
musiała w splocie dzisiejszych warun? 
ków wejść na tę drogę.

C zy prawa ludności wpływania na 
sprawy państwowe zostały w nowej 
konstytucji należycie zagwarantowa? 
n e? N a to pytanie padną i padają już 
dziś odpowiedzi rozliczne. Jedne s 
nich boleć będą nad tern, że właściwy 
parlament (Bundestag) pozbawiony 
został inicjatywy ustawodawczej w 
pełnem tego słowa znaczeniu, bo mo? 
że tylko przyjąć albo odrzucić wszelki 
projekt ustawy. Inni powiedzą, że o? 
graniczenie „demokracji politycznej" 
doznało aż nadto dostatecznej rekom? 
penzaty przez rozszerzenie „demokra? 
cii gospodarczej i społecznej". W szak  
sześć stanów zawodowych, reprezen? 
tujących rolnictwo i leśnictwo, prze?

mysł i hutnictwo, rękodzieło, handel i 
transport, bankowość i ubezpieczenia, 
wolne zawody oraz służbę publiczną 
— da jak najszerszym, może nawet 
szerszym niż dotychczas, warstwom  
ludności możność dostatecznego wy? 
powiedzenia się w tych wszystkich  
sprawach, które je interesują, a zwłasz 
cza w takich, w których wypowiedzieć 
sie umieją i do wypowiedzenia się są 
powołane. W skazują również na insty 
tucję „rady kultu-alnej", która, złożo? 
na z przedstawicieli organizacyj wy? 
znaniowycn, kościelnych, szkolnictwa, 
kół wychowawczych, świata sztuki i 
nauki, da w tych znowu dziedzinach 
obywatelom szeroką autonomję i moż? 
ność aktywnego działania.

Choć dalecy jesteśmy od jakiejkol? 
wiek samochwalby, stwierdzić jednak 
musimy, że konstytucja austrjacka w 
porównaniu z naszą styczniową z ro? 
ku bieżącego, wykazuje brak tej zwar? 
tości, jednolitości, konsekwencji w 
przeprowadzeniu idei zasadniczej, ja? 
kie cechują naszą konstytucję. Ale o? 
czywiście inne są potrzeby, inne ten? 
dencje rozwojowe każdego organizmu  
państwowego. M oże właśnie taka kon 
stytucja, jaką otrzymała A ustrja 30?go 
kwietnia 1934, jest jej dziś potrzebna.

A l. Lan
 o  1

T E L E G R A M Y .
G D A Ń S K . W czoraj odbyło się w Gdań? 

sku otwarcie wyższego seminarjum naucz. 
W  uroczystości otwarcia wzięli udział poza 
członkami senatu, przedsławiciel wysokiego 
komisarza Ligi, delegat komisarza gen. R z. 
P. i in . N a otwarciu w ygłosił przemówienie 
senator oświaty B oeck, który m. in. zazna? 
czył, że celem uczelni jest kształcenie nau? 
czycieli zgodnie z ideologją narodo\vo?so» 
cjalistyczną.

N IE M C Y . Niem. B iuro  Inform ogłasza 
oficjalne zaprzeczenie jioglosck, szerzo. 
nych przez prasę zagr., według których 
Bank Rzeszy lub G olddiskontobank po? 
siada ukryte zapasy dewiz. Kom unikat wy? 
jaśnia, że Bank Rzeszy w dniu 10 m aja br. 
posiadał weksle, opiew ające na waluty ob? 
ce na sumę 149 m iljonów  marek w obec 189 
m iljonów , posiadanych 31 grudnia 1933. 
W eksle te, płatne w okresie od 14 dni do 
trzech miesięcy, nie są jednak zaliczone do 
pokrycia walutowego.

— Ewangelicko?iuterański prowincjonal? 
ny synod kościoła saskiego uchwalił swe 
w cielenie do rządowego niemieckiego koś? 
cioła ew angelickiego. N a ostatniem posie? 
dzeniu synodu prow incjonalnego, opiócz 
biskupa Rzeszy M ullera, obecni byli prc? 
m jer saski, oraz zastępca namiestnika rządu 
Rzeszy na Saksonję.

— D yrekcja p o lic ji w N orym berdze o? 
publikow ała ostrzeżenie, w którem wystę? 
puje ostro przeciwko rozpowszechmonvn< 
pogłoskom , jak ob y  w związku ze zlotem 
wrześniowym ub. roku partji nar.?socja!. 
wiele dziewcząt w wieku szkolnym w No? 
rymberdze znajdow ało się w stanie od? 
miennym.

W Ł O C H Y . W czoraj odbyło się na Kapi? 
tolu otwarcie X . M iędzynar. Kongresu Ma? 
tem.ityków U bczp. U roczystości otwarcia 
dokonał hun. przew. kongresu M ussolini. 
Jednym  z wiceprzew. hon. wybrany został 
min. H ubicki. W  kongresie bierze udział
1.300 osób z 30 państw. Z  Polski przybyto 
30 osób.

R U M U N JA . „Rador" donosi, że 9 bm. 
przybędzie do Bukaresztu polski min. spr. 
zagr. Jó z e f Beck, który rew izytuje ruinuń- 
skiego min. T itulescu.

F R A N C JA . Min, spr. zagr. w porożu? 
mieniu z rządem i organizacjam i naukowe? 
mi Z SR R . deleguje do M oskw y, Leningradu 
i Charkow a grupę uczonych francuskich, 
którzy będą gośćmi swych rosyjskich kole? 
gów przez cały czas pobytu w Związku So? 
wieckim. Po dekadzie francuskiej w Sowie? 
tach nastąpi dekada sow iecka we Francji, 
podczas której uczeni rosyjscy przedstawią 
swym francuskim kolegom rezultaty poszu? 
kiwań naukowych uczonych rosyjskich.

S T . Z JE D N . Izba reprezentantów przy? 
ję ła  ustawę regulującą i kontrolu jącą opłaty 
giełdowe. Ustawa ta z powodu swej suro? 
wości była zwalczana ostro przez sfery fi? 
11 anso we.

— W czoraj dokonano napadu na bank w 
miejscowości Fostorja  w stanie O hio i zra? 
bow ano 12.000 dolarów . P olicja  przypusz? 
cza, że sprawcami napadu byli iow arzyszc 
poszukiwanego obecnie bandyty Dillingc? 
ra. Sam D illinger podobno ukrywa się na­
dal w Chicago. Krążą również pogłoski, żc 
D illinge- opuścił już A m erykę i znajduje 
się w drodze do A n glji lub Irlandji.

T. S. L . -  7?N A SZ T E N  Z N A K ?  
P A M IĘ T A J O  D A R Z L  N A R O D O ?  

W Y M  T R Z E C IE G O  M A JA ]
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Wiadomości bieżące.
Sobuta
Piusa V. pap. 

Jutro: Ja n a  ap. 
W schód słońca 3 59 
Zachód „ 19-07

T E A T R  W IELK I.
Sobota  godz. 19.30 „W esele Fonsia" prc. 

m jcra.
Niedziela godz. 15.30 „Gospoda pod bia- 

łym koniem ". — G. 19.30 „W esele Fonsia".
Poniedziałek, godz. 19.30 „W esele Fon? 

sia".
W torek godz. 20 „W esołe kumoszki z 

W indsooru" (Polsk. Tow . M u z).

T EA T R  RO ZM A ITO ŚCI.
Sobota godz. 19.30 „K arjera Gustawa Lc? 

breche".
N iedziela godz. 15.30 „Fanny". — Godz.

19.30 „Karjera Gustaw a Lebrechc".
Poniedziałek godz. 19.30 „K arjera Gusta? 

w.t l.ebreche".
W torek godz. 19.30 „Rodzina".

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „Drewniane krzyże". 
A T L A N T IC : „Ostatni ataman Annien* 

k o w ".
C A S IN O : „Casanowa a k o b ie ty '. 
C O L O S S E U M : „Kochanka z kabaretu", 

oraz rewja.
C H IM E R A : „N oc m iłości".
K O P E R N IK : „C zibi".
M A R Y S IE Ń K A : „C zibi", oraz rewja

„Mai, las, traw ka".
M U Z A : „Chow ajcie swe sm utki". 
P A Ł A C E : „N ieślubna n oc".
P A N : „Zatrute dusze".
P A S A Ż : „Rycerze stepu" i „Co może

Paryż".
R A J : „Świat należy do ciebie". 
S T Y L O W Y : „Papryka" oraz rewja. 

„Same gw iazdy".
LTC IE C H A : „Bokser i dama" oraz rewja. 
S W 1 T : „Świat bez mężczyzn".
S Ł O N C E : „Szary dom ".

M A G A Z Y N  PO ŚC IELI R. D R Ż A ŁA , 
ul. Chorążczyzna 1. 5 obok kina „A pollo"
przerabia kołdry po 4 zł., materace po 6  zł. 
Przyjm uje pierze do czyszczenia. 1528 

 O--------

— Teatr W ielki. D zisiaj, w sobotę, pre­
m iera arcyw esołej kom edji R. Ruszkow? 
skiego „W esele Fonsia" (A bon . 19), osnu? 
tej na tle przezabawnych perypetyj małżeń­
skich dwóch par narzeczonych i zakocha? 
nego pisarza dworskiego M rozika.

— Teatr Rozm aitości. D zisiaj, w sobotę, 
oraz w dni następne odegrana zostanie 
świetna kom edja satyryczna L. Verneuilla 
„K arjera Gustawa Lebreche" (A bon . 18). 
która dzięki swemu niezmiernie aktualne? 
mu tematowi, zaczerpniętemu z dziedziny 
zakulisow ych stosunków  międzynarodowej 
finansjery, budzi ogromne zainteresowanie.

— Niedzielne popołudniów ki. T eatr W iel 
ki. Jutro, w niedzielę, 6 maja br. o godz.
3.30 pop. odegrane zostanie wspaniałe wi? 
dowisko muzyczne „Gospoda pod białym 
koniem " (A bon . 14) po cenach najniższych. 
— Teatr Rozm aitości. W  niedzielę, dnia 6 
bm. o godz. 3.30 pop. po cenach najniż? 
szych przemiła kom edja M . Pagnola „Fan? 
nv“ (A bon . 16), oprom ieniona szczerym 
sentymentem i prawdziwie południowym 
humorem.

— „Dziewczęta w mundurkach" w Tea? 
trze Rozm aitości. W  najbliższych dniach 
ujrzy Lwów słynną sztukę Ch. V insloc 
„Dziewczęta w m undurkach", poprzedzoną 
olbrzym im rozgłosem, jak i nowość ta zdo? 
była sobie w Europie całej, dzięki swemu 
niezwykle interesującem u tematowi i wy? 
bornej strukturze scenicznej. Tematem tej 
sztuki, w yw ierającej głębokie wrażenie i 
nasuw ającej szereg rcflcksy j, jest zagadnie? 
nie wychowania pokoleń, dostarczających 
dziewcząt, które w zaraniu młodości można 
tak łatwo wypaczyć i  fałszywie ustosunko? 
wać do życia.

— W e wtorek, dnia 8 maja br. odegrana 
zostanie ciesząca się stale niebywałem po? 
wodzeniem, ostatnia nowość polskiej lite? 
ratury scenicznej A . Słonim skiego „Rodzi? 
n a" (A bon . 12).

KOMUNIKATY.
— Kino»rewja „M arysieńka". N a ekranie 

kom edja muzyczna „C sibi". Ponadto we? 
sola rewja p. t. „M aj, łato, traw ka" z p. M. 
K orabianką na czele.

— Colosseum. T ylko jeszcze przez kilka 
dni graną będzie na scenie „Colosseum " 
rew ja „To mi w ystarczy". N a ekranie film 
p. t. „Kochanka z kabaretu". O d ponie? 
działku 7 m aja br. początek o godz. 4.15 
rewją ostatnia rew ja o godz. 7?mej.

— Kino rewia „Stylow y", ul. Szaszkiewi? 
cza 5, wystawia w dalszym ciągu rew ję p.t. 
„Z całego serca". Na ekranie kom edja z 
A ni Ondrą p. t. „D ajcie mi męża".

— W ykłady francuskie Tow . Przyj. Frań? 
cji wygłosi p. Ch. Singevin, lektor U JK .: 
La fin de „l'aprcs«guerre“ (1926— 1934). — 
7 maja, Bernanos. — 14 maja, Celine. — 28 
m aja, M alraux. — 4 czerwca, Le theatre de 
Giraudoux. — 11 czerwca, La dem iere etapc 
de Bergson. — W  poniedziałki o godz. 19 
w sali IV U niw ersytetu, ul. Marszałków? 
ska 1. p.

J U 7. C Z A S

- KUPIĆ BILET NA JEDNA Z WYCIECZEK MORSKICH

LINIA GDYNIA-AMF.RYKA
%t_ 19 maja Kopenhaga -  Sztokholm.

28 maia Leningrad.

w czerwcu Kopenhaga, Sztokholm. V;sby, 
Ryga. Tallin. Helsinki.

w lipcu: Islandia. Norwegia, Kopenhaga.
Sztokholm, Londyn, Amsterdam

w sierpniu: Sztokholm. Kopenhoga, Londyn 
Antwerpia.

C e n y  od 90 z ł o t y c h .

G łó w n e  b iu ro  w  W a rsz a w ie , M arsz a łk o w sk o  116. 
O d dz ia ły  w G d yn i. Lwowie, K rakow ie i Rzeszowie.

CEZ PASZPORTÓW ZAGRAfiłCZNYCM.

— Zebranie plenarne A k. K oła Misyjne?
go odbędzie się dnia 7 maja br. o godz.
18.30 na Nowym U niw ersytecie, z refera? 
leni p. Z o fji R okosow skicj p. t.: O meto? 
dach pracy m isyjnej.

— Przedłużenie wysiawy prof. A . La? 
szenki. Zainteresow anie wystawą prof. La? 
szenki, jak  również frekw encja zwiedzają? 
cych wystawę wciąż wzrasta. W  związku z 
tein wystawę przedłuża się jeszcze na ty? 
dzień, t. j. do niedzieli 13 maja br. włącz? 
nic.

— Polski Związek Entom ologiczny. IV?c 
zebranie miesięczne odbędzie się w ponie? 
dziatek, dnia 7 m aja br. o godz. 18 w Mu? 
zeum im. Dzieduszyckich z referatem dr. 
R. M inkiewicza P- t. „Gniazda stale i cza? 
sowe u Nastewnikowatych (Połankoskrzy? 
d łc)“ . G oście mile widziani.

— Kandydaci na I?szy rok studjów  Wy? 
działu inżynierji lądow ej i wodnej Polit. 
lwów. na rok szkolny 1934/35 muszą pod? 
dać się egzaminowi kw alifikacyjnem u z ma? 
tem atyki, geom etrji wykreślnej i szkicowa? 
nia.

—- U roczystość poświęcenia kościoła w 
Zboiskach odbędzie się w niedzielę, 6 maja 
o godz. 10 rano.

— W alne zebranie Towarzystwa Milo? 
sierdzia pod godłem Opatrzności we I.wo? 
wie odbędzie się dnia 16 maja br. o godz.
18?tej, a w  razie braku kom pletu w tym aa? 
mym dniu o godzinie 18.30 bez względu na 
kom plet, w sali s tsy jn e j Urzędu W ojew ódz 
kiego I. p. z następującym  porządkiem 
dziennym : 1) Zagajenie, 2) Sprawozdanie
z działalności Towarzystwa, 3) Sprawozda? 
nic kasowe, 4) W ybór zarządu i prezy? 
djum, 5) W nioski.

—  Bezpłatny kurs. Liga polsko?jugosło? 
wiańska urządza dla członków  i nieczłon? 
ków Tow . bezpłatny kurs języka serbsko? 
chorw ackiego. Kurs. prowadzony przez ro? 
dowitego Jugosłow ianina, rozpocznie się 
ju ż 5 m aja br. o godz. 19?ej w II. sali W . S.
H . Z. (ul. Bourlarda 5, I.) Zgłoszenia na? 
leży kierować piśmiennie lub ustnie do se? 
kretarjatu Ligi (M ickiew icza 12 in, 10) 
względnie telef. Nr. 88-83 we w torki, czwart 
ki i soboty od 17— 18.

— Stałe kursa Przysp .Turystyki W odnej 
organizow ane przez Oddz. \viośl.?żegl. Lig’. 
M orskiej i K olon ., Zw. O fic. Rez. i Pol. 
Tow . K rajoznaw cze rozpoczynają się 8?go 
maja br. Całość przysposobienia obejm u je: 
gimnastykę, naukę pływania, kajakarstw o i 
żeglarstwo. Koszta poszczególnych kursów 
wynoszą od 4 zł. do 8 zł. Uczestnicy ko? 
rzystają przy przejazdach ko le j, z 80 proc. 
zniżki. Zebranie inform acyjne i pierwszy 
wykład odbędzie się 9 maja br. o godz, 19 
w lokalu Pol. Tow . Krajoznaw czego, Lwów 
ul. Sobieskiego 3, I. p.

— Zaparcie. Sławni lekarze specjaliści za­
św iadczają, że z działania naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka?Józefa są pod każdym 
względem zadowoleni.

W IO SN A  N A D ESZ ŁA .
W  żadnej innej porze roku ludzie nie ob? 

chodzą się tak lekkom yślnie ze swem zdro? 
wiem, jak właśnie na w iosnę. Przy pierw? 
szych cieplejszych prom ieniach słońca zmie? 
niają ciepłe ubrania zimowe na letnie i na? 
wet przesiadują tak lekko ubrani na świc? 
żem powietrzu. Płacą potem za to kaszlem, 
katarem, reumatyzmem i innemi chorobam i 
z przeziębienia. Zachow ujcie więc ostroż? 
ność podczas pierwszych ciepłych dni wio? 
sennych. Jeśli jednak pomimo tego zdąży? 
cie zaziębić się, to zwalczajcie natychmiast 
przeziębienie zapomocą A spiryny w tablet? 
kach, która dopomaga ustrojow i do zwal­
czenia zarazków  chorobotw órczych i zabez? 
piecza go przed dalszym rozwojem clio? 
roby. 2188

k r o n ik a  m ie js k a .
Zbiórka na TSL. Tow . Szkoły Lud. 

uzyskało zezwolenie Ministerstwa na 
zbieranie ofiar na potrzeby kulturalno 
oświatowe przez okres tygodnia. Za? 
kończenie zbiórki nastąpi w niedzielę, 
6 maja b. r„ i w tym dniu znowu uka?

żą się kwestarze z puszkami TSL na u? 
licach miasta.

Sekcja finansowa obchodu 3?go Ma? 
ja zawiadamia organizacje i osoby, iż 
puszki do zbiórki na dzień 6 maja wy? 
daje Komitet w sobotę (5 maja) w lo? 
kalu TSL przy ul. Czarnieckiego 1. 1 
II p. o godz. 18— 20.

III?cia wycieczka do W iednia odbę? 
dzie się od 4 czerwca do 1 lipca b. r. 
Koszta przejazdu w obie strony wraz 
z opłatą za paszport i wizy wynoszą 
w kl. III zł. 195, w kl. II zł. 240. Celem  
uzyskania paszportu należy przędło? 
żyć stary paszport lub dowód osobi? 
sty ze stwierdzonem obywatelstwem, 
książeczkę wojskową, dla oficerów ze 
zwolenie na wyjazd, 2 fotografje i po? 
twierdzenie zamieszkania. Zgłoszenia 
przyjmują: Syndykat Dziennikarzy,
ul. Supińskiego 30, tel. 67?88, od godz. 
15— 17, oraz oddziały Orbisu w Mało? 
polsce i na W ołyniu.

Syndykat Dziennikarzy Lw ow . ko? 
lnunikuje, że nadzwyczajne walne 
zgromadzenie odbędzie się 13 maja b*-. 
o godz. 10 w sali Kasyna i Koła Lit.? 
A rt.

Tegoroczne Święto M orza we Lwo? 
•wie. Prezes O kr. Lw. Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej prof dr. Niemczycki zwo? 
łał zeoranie obywatelskie w sprawie 
tegorocznej organizacji Święta Morza 
we Lwowie. Tegoroczny obchód na 
rzecz polskiego morza posiadać będzie 
bogaty program, połączony z szere? 
giem ciekawych imprez.

Związki kobiece w akcji przedwy? 
borczej. W  związku ze zbliżającemi 
się wyborami samorządowemi rośnie 
zainteresowanie tym  ważnym faktem  
w życiu Lwowa we wszystkich wart 
stwach społeczeństwa. W  szczególno? 
ści ożywioną akcję rozwijają organi? 
zacje kobiece, jak Zw. Pracy Obyw. 
Kobiet, Rodzina W ojskow a, i in. Zrze 
szenia te utworzyły zblokowany ko? 
mitet organizacyj kobiecych m. Lwo? 
wa. Szereg zebrań i dyskusyj na te? 
mat nowego ustroju samorządowego i 
roli kobiety w nowym samorządzie, 
odbył się w Zw. Pracy Obyw. Kobiet.

O brady Komisji przysposobienia 
rolniczego Izby Rolniczej. Onegdaj 
obradowała we Lwowie Komisja przy  
sposobienia roln. Izby rołn. Komisja 
ukonstytuowała się w nast. sposób: 
prezesem w ybrany został poseł W oj? 
towicz, zast. p. Malik, sekr. p. W itkie? 
wicz. Prezes Papara zainicjował dys<, 
kusję na temat programu prac wymię?
nionej Komisji na rok 1934/35.

Ognisko kulturalno=społeczne we 
Lwowie Już od dawna dawała się od? 
czuć we Lwowie potrzeba wytworze? 
nia środowiska, któreby skupiało inte 
ligencję naszego miasta. Potrzebie tej 
czyni zadość powstała niedawno na 
naszym terenie placówka kulturalna 
„Ognisko kulturalno?społeczne“ . W  

1 najbliższych dniach odbędzie się w 
j lokalu własnym „Ogniska", ul. Legjo? 
| nów 1. 1 I p., zebranie dyskusyjne na 
I temat „Zadania kulturalno?społeczne 

inteligencji w dobie współczesnej", w 
] którem wezmą udział uproszeni pro? 

fesorowie wyższych uczelni we Lwo?

wie pp. Chyliński, Chwistek, Ajdukic 
wicz, G roer, Ingarden, Janowski, Klei? 
ner, Kucharski, Loria, Parnes i Kaz. 
Zakrzewski.

Zjazd wojskowej straży kolejowej. 
W  niedzielę rozpocznie swe obrady  
trzeci zkolei zjazd wojskowej straży  
kolejowej. W  dniu dzisiejszym przy? 
byli już na zjazd członkowie prezy? 
djum Zarządu gł. z prez. pułk. w st. 
spocz. E. Rauerem, sekr. gen. Związku  
W . W yszomirskim , komend, gł. Zw. 
nadkom. P. P. Stan. Szczepkowskim, 
i in. W  programie jutrzejszych uro? 
czystości: poświęcenie sztandaru po
nabożeństwie w kościele św. Marji 
Magdaleny, o godz. 10 : początek ob? 
rad w sali teatru K. P. W .

Tem peratura we Lwowie wynosiła 
dziś o g. 7 rano + 1 7 .5 , ciśnienie baro? 
metryczne 734.30, o g. 13?tej temp. 
+ 2 5 .2 , ciśn. barom. 734.24; wczoraj 
wieczorem o g. 21?ej temp. + 2 0 .7 ,  
ciśn. barom. 733.83.

# *

Samobójstwo czy w ypadek? W izo?  
raj popołudniu urzędnik M Z E  Jakób  
W ilkoszew ski, liczący lat 57, zam. 
przy ul. Heninga 19, podczas czyszczę 
nia rewolweru spowodował dwa wy? 
strzały. Jeden z pocisków ugodził W ił 
koszewskiego śmiertelnie w serce. Na? 
razie nie stwierdzono, czy zachodzi tu 
nieszczęśliwy wypadek, czy samobój? 
stwo.

Z KRAJU.
Z  okazji Święta Państw. 3?go Maja 

I'. Prezydent Rzplitej otrzymał szereg 
depesz gratulacyjnych, m. in. od prez. 
Lebruna, króla Leopolda III, króla  
W ik to ra  Emanuela, króla Karola, 
prez M asaryka, szacha perskiego Rt? 
za Szach Paglevi‘ego, oraz prez. repu­
bliki San Salvador p. Martineza.

P . Prezydent Rzplitej przyjął dziś 
posła Rzplitej w Buenos Aires min. 
Mazurkiewicza, prof. Jastrzębowskie? 
go, Łempickiego, Sterlinga i Zygm. 
Kamińskiego.

W ym iana dokumentów ratyfikacyj? 
nych konwencji między Polską a W ę? 
grami, dotyczącej żeglugi powietrznej, 
podpisanej w Budapeszcie 28 X I 1931, 
nastąpiła wczoraj w W arszaw ie.

Zapas złota w Banku Polskim  
wzrósł ostatniej dekadzie kwietnia o
700.000 do 482,800.000 zł. Obieg mo? 
net srebrnych i bilonu wynosił na ul? 
tiino kwietnia 344,3, w tem srebrnych  
259,9 bilonu niklowego i bronzowego 
86,4. Pokrycie złotem nieznacznie się 
obniżyło z 46,62 do 45,51.

Pierwszy polski zjazd inżynierów  
budowlanych rozpoczął wczoraj dwu 
dniowe obrady w W arszaw ie. W  
skład prezydjum wszedł m. in. inż. 
Kolbuszowski ze Lwowa.

Sztafeta ochotn. straży poż. z Zulo? 
wa, Ziemi wileńskiej, przybyła wczo? 
raj do Belwederu z adresem hołdow? 
niczym dla p. M arsz. Piłsudskiego.

Polski geograf dr. Kosiba ze Lwowa 
przyłączył się do wyprawy duńskiego 
sztabu główn. do północno?zachodnie( 
Grenlandji celem badań nad lodowca? 
mi

S p o łe cz e ń stw o  p o w ia tu  d o liń sk ie g o
z okazji imienin wojewody stanisła? 
wowskiego Z. Jagodzińskiego złożyło 
na fundusz Dom ów strzeleckich zł. 
1 .000 .

W łam anie do U rzędu pocztowego.
D o U rzędu pocztowego w Jaremczu 
włamali się nieznani sprawcy i roz? 
biwszy kasetkę zabrali 500 zł. oraz re? 
wolwer służbowy.

Pożar w lasach państw, w Iwani? 
skach został wczoraj popołudniu uga? 
szony. Pastwą płomieni padło 800 m’ 
drzewa.

Dom Ludow y im. dr. Rom . Stroy? 
nowskiego. Kółko Rolnicze w Biłce 
Królewskiej pow. lwowskiego posta? 
nowiło uczcić pamięć ś. p. prezesa M. 
T. R. posła dr. Stroynowskiego przez 
wybudowanie Dom u Ludowego Jego 
imienia.

ZE ŚWIATA
Prezes P . K. O . w Palestynie. N a

cześć bawiącego w Palestynie prezesa 
PK O  dr. H . G rubera Pol.?Palestyńska 
IJzba H andlow a w Tel Awiwie urzą?
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K orzystajcie z kuracyj ryczałtowych w Zdro­
jowisku solankow em  i borowinowem

INOWROCŁAW
2364

dzila przyjęcie, na którem wygłoszono  
szereg przemówień.

Polski koncert w M oskwie. W  dniu 
polskiego Święta N arodow ego odbył 
się w Moskwie uroczysty koncert sym 
foniczr\ pod dyr. Grzegorza Fitelberg 
ga. z udziałem pp. Bandrowskiej*Tur* 
skiej, Umińskiej i Sztompki.

W  rumuńskiem ministerstwie spraw  
zagr. podpisano wczoraj dodatkową 
umowę lotniczą polsko-rumuńską w 
sprawie przedłużenia linji lotniczej 
„Lotu" z Bukaresztu do Stambułu.

W  6=tym dniu pobytu w Niemczech 
wycieczka dziennikarzy polskich przy 
była do Frankfurtu n Menem. Zwie* 
dziwszy dolinę Renu, w Duesseldorfie 
dziennikarze polscy przyjmowani byli 
przez przedstawicieli władz z nadpre* 
zydentem regencji na czele.

Kolonja polska w Charbinie złożyła 
1.500 jen na pogorzelców w japoń- 
skiem mieście H akodate.

Dwa tajemnicze zgony. Prasa fran* 
cuska zwraca uwagę na nagły zgon p. 
B. Chautecourt, żony zamieszanego w 
aferę Stawiskiego kiniarza Migeona. 
Śmierć p. Chautecourt nastąpiła w ta* 
jemniczych okolicznościach w willi w 
Mosnes kolo Tours. Duże wrażenie 
wywołała śmierć urzędnika Desplasa, 
którv był osobistym sekretarzem za* 
mieszanego w aferę Stawiskiego min. 
Dalimiera. „Liberte“ zaznacza, że po 
tajemniczej śmierci dr. Dawida, zgon 
Desplasa również musi budzić pewne 
zaniepokojenie.

Sport i Wychowanie Fizyczne
Jutro Pogoń gra w Lens. W  niedzie* 

lę Pogoń rozegra we Francji drugi 
swej zkolei mecz z reprezentacją poi* 
skiej emigiacji we Francji

Tylko jeden mecz ligowy odbędzie 
sie w niedzielę; w Łodzi grać będzie 
ŁK S—Ruch. =

Legja prowadzi 3:0. W  piątek w dru 
gim dniu spotkania tenisowego A IR  
Sztokholm— Legja (W arszaw a) roze* 
grano spotkanie w grze podwójnej, za 
kończone zwycięstwem Tłoczyńskie* 
go— J. Stolarowa nad Schroederem— 
Stickhammerem 6:2 2:6 4.6 8.6 6.2.

Nowa seria domów na Żelaznej Wodrie.
W  najbliższych dniach Komitet roz* 

budowy miasta przystępuje do budo* 
wy dalszej serji domów na Żelaznej 
W odzie w ilości 12. Ogółem program  
tegoroczny obejmuje budowę 40 do* 
mów.

W  r. 1933 wybudowano na Żelaznej 
W odzie 31 domów wolnostojących, 
przeważnie wedle ustalonych typów, 
opracowanych przez kierownictwo bu 
dowy osiedla. D om y te obejmują 5—6 
pokoi z kuchnią i pełnym komfortem. 
W  ten sposób w najpiękniejszym i naj 
zdrowszym punkcie miasta powstanie 
w ciągu 2 lat nowe wzorowe osiedle, 
obejmujące ponad 70 domów, odpo* 
wiadające aktualnym potrzebom i du* 
chowi czasu.

Sprawę uruchomienia budowy wzo* 
rowego osiedla podjął obecny Zarząd  
Miejski w r. 1933, a akcję tę przepro* 
wadził Komitet rozbudowy m. Lwowa 
pod przewodn. swego przewodniczą* 
cego prez. miasta W . Drojanowskie* 
go. N a ten cel przeznaczyła Gmina 
własne tereny, położone na Żelaznej 
W odzie, w b. zdrowej okolicy, mię* 
dzy parkiem Jordana, ulicą W łasna  
Schizecha i Cieszyńską, o obszarze

około 8 ha. W  maju i czerwcu wyko* 
nano roboty ziemne pod drogi, zaś 
w lipcu przystąpiły Zakłady W odo* 
ciągowe do ułożenia około 2 kilome* 
trów  wodociągu. Tak wartościow y  
grunt sprzedano reflektantom na do* 
godnych warunkach po cenie zł. 13.50 
do zł. 18 za sążeń kwadr.

Uruchomienie tej akcji przyczyniło 
się do zmniejszenia bezrobocia; przy  
budowie osiedla pracowało przez 4 
miesiące 100 robotników  przy drogo* 
wych robotach ziemnych, a przy robo* 
tach budowlanych przez 83 dni 180 
robotników. Dziennie zatrudnionych  
było 40 zaprzęgów.

W  r. 1933 przebudowany kapitał wy 
niósł przeszło 400.000 zł.

Tak świetnie zapoczątkowaną akcję 
kontynuuje Komitet rozbudowy i w 
roku bieżącym, przystępując do budo* 
w y dalszej serji domów.

Niezależnie od tej akcji przystępuje 
Komitet rozbudowy do uruchomienia 
l^udownictwa tańszego na innym tere* 
nie. Świetny ten wynik jest zasługą o* 
becnego Zarządu M iasta, który mimo 

I trwającego kryzysu zdołał przeprowa* 
dzić akcję o trwałej wartości.

Litwa na rozdrożu.

I  I C y  pelerynki, kurtki futrzane naj- 
■ ■ U  ■ | gustowniej wykonane poleca- 
w ykonuje Magazyn Pracownia Futer

KAROL SCH0RER MS

(K orespondencja
V marcu na „Klubie w łóczęgów " p. 

W ielhorski, dyrektor wileńskiego Instytutu 
Europy W schodniej, mówił o związku 
państw bałtyckich.

T rzeba doaać dla osób słabiej orjentują* 
cych się w stosunkach wileńskich dwa ob ja . 
śnienia. P. W ielhorski, jjołityk*publicysta o 
bardzo poważnym charakterze, jest na sta* 
nowisku dyrektora Instytutu Europy W scho 
dniej bezpośrednim następcą obecnego pre* 
mjera, p. Janusza Jędrzejew icza. Słow a p. 
W ielhorskiego trzeba brać całkiem poważ, 
nie.

„Klub W łóczęgów " zaś, naśladujący swą 
nazwą jak by  dawnych „szubrawców", jest 
zrzeszeniem m łodych ludzi (tak między 
30—40 rokiem życia) prorządowem z pew» 
nym odcieniem radykalizmu społecznego, 
grupującem ludzi o dużym zasobie ideali. 
zmu, niecofającego się przed niczem. N it . 
zależne i niew yciągające ręki po posadki, 
zaszczyty itd. zrzeszenie wileńskich „W łó. 
częgów" da, być może, ju tro kierowników 
polityki polskiej. Brać ich „K lub" należy 
też poważnie. Liczą oni pomiędzy swymi 
przyjacielam i wiele bardzo poważnych o. 
sobistości, jak  chociażby wspomniany co 
dopiero dyrektor W ielhorski.

Otóż po tem objaśnieniu powrócimy do 
odczytu dyr. W ielhorskiego. Świetny zna. 
wca stosunków w państwach bałtyckich 
przedstawił dawniejsze projekty zw.ązku 
państw bałtyckich, zwrócone przeciw R osji. 
Dzisiaj plany Rosenbergow skich Niemiec 
zagrażają państwom bałtyckim , a nie Rosja, 
która rozpoczęła politykę porozum ienia z 
Polską i państwami bałtyckiem i. Dzisiaj 
związek państw bałtyckich jest całkowicie 
realnym projektem , zwróconym jednak do 
obrony w obec agresji niem ieckiej.

N ajw ażniejszą trudnością w realizacji te.

szem postęp tam jest i już zaczynają mó. 
wić w Kownie o konieczności porozumie, 
nia z Polską. Jak  na upór litewski, jest to 
bardzo już dużo.

A le zarazem mówi się: dojdzie do poro* 
zumienia Litwy z Polską, o ile Polska 
„zwróci" W ilno. „Ceterum ccnseo W ilnam 
readendam  esse!" W  Kownie nie rozumie 
się przecież widocznie, że dzisiaj nie tylko 
polska racja stanu, ale przcdew szysUiem li. 
tewska nakazuje zbliżenie, że Polska, dzi. 
siaj już niezagrożona, nie ma wcale inte. 
resu w tem, by okupywać i to tak drogo 
dawno pożądane porozumienie.

Czy Kowno nie w ykona dalszej ew olucji 
na tej drodze, trudno dzisiaj prorokow ać.

I O by niezapóżno Litwa zrozumiała potrzebę 
zmiany frontu !

W  dniu 19 kwietnia upłynęło 15 lat od 
zdobycia W ilna pizez w ojska polskie, pod 
wodzą Józefa  Piłsudskiego. Rocznicę tę ob. 
chodzono w W ilnie bardzo uroczyście, jak . 
b y  chciano przypomnieć Litwie jedną pra. 
w dę: iż tylko ramię polskie może uchronić 
W ilno od pożądliw ości postronnych, tak 
ja k  i przedtem w ciągu wieków pomoc tego 
ramienia była dawnej w ielkiej Litwie stale 
potrzebna do obrony tego groau i całej 
ziemi. C.zy i tę prawdę zrozumie dzisiejsza 
Litwa Kowieńska, zobaczym y! n. s.

własna z W ilna).
go bloku jest Litwa. Litwa miała dotych. 
czas nadzw yczaj wygodną p ozycję : sama
niezagrożona przez N iem cy czy R osję  cze. 
kała kiedy jedno lub drugie mocarstwo 
zdobędzie dla Litwy W ilno. N agle zmieniła 
się sytuacja i dzis.aj niebezpieczeństwo 
konfliktów  zbrojnych R osji czy Niem iec z 
Polską należy do nrzeszłości. A ni Niemcy 
ani R osja  nie będą wyciągać z cgnia poi. 
skiego dla Litwy kasztanów  w ileńskich. N a. 
tom iast N iem cy w swym pochodzie do 
dawnych Inflant napotykają, jak  w w. X IV , 
przedewszystkiem na Litwę. A  że m ają z 
nią też porachunki o Kłajpedę, Litwa jest 
dzisiaj zagrożona w pierwszej lin ji.

C zy Liiwa zmienić zdoła dość szybko 
sw oje dotychczasowe nastawienie wyłącznie 
antypolskie i zrozumie gruntowną zmianę 
sy tu ac ji?  Ze garstka kierowników nawv li. 
tew skiej zdaje sobie sprawę z powagi chwi. 
li, trudno wątpić. A le  przestawienie nastro. 
jów  mas, które są hermetycznie zamknięte 
od myśli politycznej zagranicznej, i które 

I znają tylko jednego „odwiecznego wroga" 
Polskę, — nie pójdzie tak łatw o. Bez Pol. 
ski ani bez Litwy związek państw bałty, 
ckich nie może dojść do skutku.

Słow a dyr. W ielhorskiego zostają po. 
twierdzone przez wiadomości z Litwy. Ow.

Przy otyłości naturalna woda gorzka 
j Franciszka.Józefa pobudza przemianę ma. 

terji w organiżmie i wpływa na wysmuk. 
lość kształtów. Zalecana przez lekarzy. 2380

Giełda z dnia 5 maja.
W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  P IE N IĘ Ż N A .

Dewizy: B elg ja  123.60, Gdańsk 172.62,
H olandja 358.45, Londyn 26.97 1/2—26.98 
1/2, N . Jo rk  kabel 5.27 1/4, Paryż 34.93 1/2, 
Praga 22.02 1/2, Szw ajcarja 171.57, W iochy 
45.06, B erlin  208.45. Papiery państwowe: 
5 prc. poż. budowl. 44.30—44.25, 5 prc.
poż. konwers. 64.25, 4 prc. poż. dolar. 53.40 
7  prc. p o i. stabiliz. 64.25—63.75, drobne 
64.50—64.25. A kcje: Bank Polski 84—83
1/2. D olar w obrocie prywatnym w W ar* 
szawie 5.25.

W  sobotę lwowska G iełda zbożowa nie* 
czynna.

Sprawozdanie Eanku Rzesz*? za ul* 
timo kwietnia b r. wykazuje spadek  
pokrycia o 13,4 miljn. do 211,8 miljn. 
mk. Zapas złota skurczył się o 14,3 
miljn. do 205 miljn. mk. Stopa pokry* 
cia wynosiła 5,8 prc. Ten stosunek po* 
krycia banknotów jest rekordowem  
minimum.

Mr n  iy  e  Atta ióJuyńsiG . /
C e n y ;  

z l  o .4Q — 2.60
P E B E C  O  Spółka Akcyjna w Poznaniu

w . j .  l o c k e . 5 '

D R O G A  D O  S Z C Z Ę Ś C IA .
Przekład autoryzowany z angielskiego.

(C iąg dalszy.)

Lezal nieruchomo, żeby jej nie obudzić, i patrzył 
w ciemność, szukając rozpaczliwie wyjścia z sytuacji.
1 nie znajdował.

Mógłby namówić żonę na odłożenie podróży j  
i tymczasem zmienić nazwisko urzędownie. Ale toby  
pociągnęło za sobą rozgłos prasowy, bo takie rzeczy 
są ogłaszane. W iadom ość w „Timesie", że John  
Briggs przybiera nazwisko Aleksy Triona, skompro* 
mitowałaby go w kołach towarzyskich i literackich, 
a w oczach Oliwji potępiła.

Zaraz po wojnie wydawano paszporty bardzo j 
niechętnie. Angielscy poddani musieli się wykazać 
bardzo rzeczowem, powodami, jeżeli chcieli jechać 
zagranicę, a obce państwa nie szafowały wizami na ; 
żądanie. Nim  wydano paszport, stwierdzono iden* ! 
tyczność petenta ponad wszelką wątpliwość.

Triona przypomniał sobie, że coś o tem słyszał, 
ale w tedy mało go to obchodziło. Teraz dopiero zdał 
sobie sprawę z całego niebezpieczeństwa sytuacji.

Nie było wyjścia. John Briggs umarł, a Aleksy 
Triona nie istniał oficjalnie.

Nie mógł jechać nawet do Boulogne, a cóż dopiero 
do Japonji.

Chiwja spała obok, marząc o Szczęśliwych 
W vspach.

R O Z D Z IA Ł  X V .

G dyby nie jej wiara w niego, nie byłby wybrnął 
bezpiecznie z tej paszportowej mary. Przy każdem  
nowem kłamstwie ufność jej mogła się załamać od* 
razu na dobre, musiał więc uciec się do nowej ko» 
medji z odrazą i rozpaczą tym razem.

Zaczął ohydną kampanję zaraz następnego wie* 
czora po obiedzie. U dając, że ma do załatwienia 
jakieś interesy, spędził cały dzień poza domem. 
W  rzeczywistości włóczył się po ulicach i wrócił do 
domu wyczerpany fizycznie i moralnie. Czuła 
troskliwość żony poraziła go w samo serce. Odpo* 
wiedział, że ma drobne zmartwienie, ale że jej widok  
już go pocieszył. Zjedli obiad i przeszli do saioniku. 
Oliwja usiadła na poręczy jego fotelu.

— Biedaku, więc co to za zmartwienie? Czy  
mogłabym ci w czem pom óc?

W patrzył się rępo w ogień...
— Idzie o naszą podróż...
— O ! co się stało?
— To, że nie możemy jechać.

— C o ?  chwyciła go za ramię. — D laczego?
— Musimy się wyrzec naszych pięknych marzeń.

— D laczego? — pow tórzyła słabym głosem.
— Bo nam nie starcz-y pieniędzy.
Roześmiała się wesoło i przyciągnęła go do

siebie.
— Ach, ty głuptasie, przecież to omówione. Tak  

dawno juz nie podpisywałam czeków, że... że... że... 
że...!! Mam masę pieniędzy. Przecież uparłeś się, że 
będziesz mnie utrzymywał.

— Naturalnie. Nie mógłbym żyć z pieniędzy
| żony! N igdy! — powstrzymał gestem jej gwałtowny |

protest. — W iem , co chcesz powiedzieć, najdroższa, 
ale to niemożliwe. Zgadzam  się, żebyś wyłożyła 
pewna sumę — byłbym ci ją zwrócił — no, może 
przyjął, gdyby ci to zrobiło przyjemność. Ale sy* 

i tuacja uległa nagłej zmianie.
W ił się pod żądłem półkłamstw i półprawd. 

' Żeniąc się, nie „leciał" na jej kapuały. Miał sobie za 
honor utrzymywać żonę z własnej pracy. Koszta 
podróży postanowił sobie w duszy zwrócić jej co do 
grosza. Był uczciwy rzetelnie, po małomieszczańsku. 
G dyby nie paszport, rzecz poszłaby jak z płatka, Ale 
nie mogąc dostać paszportu, musiał kłamać. Bo i cóż 
miał robić?

— Kochanie, nie powiedziałem ci o sobie jednej 
rzeczy. Nie wydawała mi się ważna i faktycznie za* 
pomniałem o niej. Kiedy uciekałem przed bolszewi* 
kami, udzielił mu przytułku przyjaciel, człowiek, po* 
chodzący z arystokracji rosyjskiej. Sam się ukrywał 
w orzebraniu chłopa. Żona jego uciekła z dziećmi do 
Anglii. Tak mi przynajmniej mówił. Powierzył mi 
tysiąc funtów w banknotach angielskich — trzymał 
to w szkapleizu na szyi, — żebym im doręczył. Za  
jego przykładem schowałem tę sumę na sobie 
z garstką moich papierowych rubli, w taki sam spo* 
sób jak or_. Jak wiesz, okręt, którym  płynąłem do 
Anglji, został zatopiony, a innie wyłowiono z w ody  
w koszuli tylko i w sDodniach. Sznur od szkaplerza 
przerwał się i pieniądze poszły na dno morza. Póź* 
niej obszedłem Londyn w poszukiwaniu rodziny  
W rońskich i nie znalazłem. Doszedłem do wniosku, 
że nie wylądowała w Anglji, i dziś przekonałem się, 
że miałem rację. Przepadli i wogóle me wiadomo, co 
się z mmi stało.

— D zis? (C . d. n.)
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Program radjowy
S o b ota , 5 maja.

Lwów. G odz. 16.50: Muz. jazz. w wyk. 
Łady (śpiew ), oraz M . A lt en brr j a  i W  
Rybczyńskiego (2 fort.). 17.15: Odczyt z 
cyklu „Literatura Polska" „N orw id" wygi. 
dr. T . M akow iecki. 17.35: Reportaż, ta . Na* 
bożeństw o z W ilna. 19.03: Płyty. 19.15: 
Rozm aitości. 19.25: „Pieśni o W arszawie" 
(kwadrans poetycki). 19.40. W iad. sport. 
19.47: Dziennik wieczorny. 20: Koncert
chopinow ski w wyk. Z  Rabce wieżowej.
20.35: Skrzynka pocztow a techniczna. 20.50 
M uzyka lekka. 21.50: Recital śpiewaczy L. 
Kindermann. 22.20: M uzyka lekka w wyk 
ofk . salon. żyd. tow. lit. art. 23.05—24: 
Płyty.

Niedziela, 6 maja.

Lwów. Godz. 9— 10: A udycja poranna. 
10 Płyty religijne. 10.30: N abożeństw o ze 
Lwowa. 11.57: Sygnał czasu. 12.15: Poranek 
muzyczny z Filharm onji warsz. 14: „O ho* 
dowli królików  „A ngora" d jalog p. R . So» 
zańekiego z p. H. W olską. 14.15: Przegląd 
rynków  produktów rolnych — wygi. p. St. 
Prus*W iśniewski. 14.30: Audycja muzyczna 
w wyk. zespołu Zw. M l. Lud. 15: Pogadan­
ka „Silne ro je  — miodu zdroje" wygi. p. 
K . B a jo rek . 15.20: Płyty. 16: W esoła audy* 
c ja  dla dzieci od lat 5—90 „W esoła ma* 
jó w ka". 16.30: Recital fort. Z b . Kwiatków* 
skiego, 16.45: Kwadrans literacki. i 7 : „O* 
gródki działkowe i ich wpływ na społe< 
czeństw o" wygł. p. A. Podgórska. 17.15: 
K oncert muzyki polskiej w wyk ork. symf. 
E. R 18: Słuchow isko. 18.40: Duety wo* 
kalne w wyk. B r. M a.w idów ny (sopran) j 
Ł. Czechow iczów ny (kontralt). 19: „Estety* 
ka życia codziennego" rozmowa M. Nowi* 
ny z p. St. M achniewiczem. 19.10: Rozmai* 
tości. 19.30: Radjotygodnik dla młodzieży. 
19.52: K oncert wieczorny w wyk. orkiestry 
symf. P. R . 20.50 D ziennik wieczorny. 21 
„Na spotkanie sccńca" feljeton  p. W . Ku* 
rzenitckiej. 21.15: „Na w esołej lw ow skiej 
fa li". 22.15: W iad. sport. 22.25; M uzyka ta* 
ntczna.

Poniedziałek, 7 maja.

Lwów. Godz 7—8: A ud ycja poranna.
11.40: Przegląd prasy. 11.57: Sygnał czasu. 
12.05: K oncert ork, salon, pod dyr. T . Se* 
redyńskiego. 12.55: D ziennik południow y. 
15.05: G iełda. 15.20: Lwowski kącik har. 
cerski. 15.30: Lwowska chwilka LO PP. 15.35 
P łyty. 16.08: Pogadanka. 16.20: Lekcja fran- 
cuskiego. 16.35: K oncert złożony z utwo* 
rów J .  W ertheim a. 17.30: O dczyt z cyklu 
„Literatura polska ' p. t. „S ien kiew icz1 wygi 
prof. St. Adamczewski 17.50: „O jciec poi*

skiego teatru — W ojciech Bogusław ski" 
wygł. red. E. Świerczewski. 18.10: Nauka 
stenografji. 18.20: A udycja żołnierska. 18.53 
„Kilka słów o ochronie piękna starego 
Lwowa" wygb dr. Zb. H ornung. 19.10: 
Rozm aitości. 19.25: Odczyt aktualny. 19.40: 
W iad. sport. 19.47: Dziennik wieczorny.
21.10- „D zieje lnianej koszuli" feljeton J. 
Stępow skiego. 21.25: „W spom nienie' od za 
pomnianych do now ych przebojów  w wyk. 
j .  Petersburskiego i J .  Hcnrykow skiego. 
22.10: Konkurs orkiestr kolejow . 22.40: 
M uzyka taneczna.

K O N W E R S JA  P O Ż Y C Z E K  KROT= 
E O T E R M IN O W Y C H  Z W IĄ Z K Ó W  

S A M O R Z ą D O W  Y C H .

W arszaw a, 5 maja. (P A T ) Specjalna 
komisja przy Min. Spraw W ewn. dla 
rozdziału pożyczek i zapomóg z komu* 
nalnego funduszu pożyczkowo-zapomo  
gowego na 3*ch kolejnych posiedzę* 
niach, odbytych w tych dniach, rozpa* 
trywała prośby związków samorządo* 
wych o konwersję pożyczek krótkoter* 
minowych na pożyczki długotermino* 
we. Ogółem uwzględniono podania 85 
związków, w tern 40 miast i 45 powiato* 
wych związków sam orządowych. Ogól 
na suma skonwertowanych pożyczek  
wynosi 3.737 tysięcy zł., przyczem suma 
skonwertowanych pożyczek dla miast 
wynosi 1.857 rysięcy zł., a dla powiato* 
wych związków sam orządowych 1.880 
tysięcy zł.

Najwięcej pożyczek skonwertowano 
na okres 30 lat, a mianowicie dla miast; 
20 takich pożyczek na sumę 1,402.000 
zł., a dla powiatowych związków samo* 
rządowych 24 pożyczki na sumę
1,326.000 zł.

Łącznie z poprzednio skonwertowa*- 
nemi pożyczkami udzielono pożyczek  
długoterminowych na sumę 12,405.960 
złotych.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIF 

W  BYTOMIU

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

V III. Km 4828/34. Edykt licytacyjny. Ko* 
m om ik Sądu grodzkiego m iejskiego we 
Lwowie, rewiru V III . z siedzibą urzędową 
we Lwowie przy ul. H eim ańskiej 1. 8 ogła* 
sza, że dnia 11 m aja 1934 r. o godzinie 11 
popoł. we Lwowie przy ul Sykstuskiej I 
43 sprzeda przez publiczną licytację  nastę* 
pujące przedm ioty: maszynę do pisania 
sprzęty domowe, obrazy, dyw any, a nastę* 
pnie w lokalu firm y A uto Central Garage 
ul. Jagiellońska 1. 24 auto osobow e. Sprze­
daż rozpocznie się w pół godziny po czasie 
wyżej oznaczonym . W  międzyczasie można 
obejrzeć na miejscu przedm ioty wymienić* 
ne na sprzedaż.

K om ornik Sądu G rodzkiego miejskiego 
Rewiru V III .

Lwów, dnia 2 m aja 1934 r. 2355/K

IX . Km. 3866/33. Obw ieszczenie. Komor* 
nik Sądu G rodzkiego M iejskiego we Lwo* 
wie Rew. IX . z siedzibą urzędową przy ul. 
Kochanow skiego 21 na zasadzie art. 602 
K .P .C . obwieszcza ze w dniu 17 m aja 1934 
o godzinie 12 odbędzie się licytacja publi* 
czna ruchom ości należących do dłużnika w 
lokalu  we Lwowie, ul. H alicka 4, składają* 
cych się z towarów galanteryjnych i urzą. 
dzenia sklepow ego, przy licytacji oszaco* 
wać się m ających przez biegłego ja n a  Paw* 
łow skiego, które można oglądać w dniu li* 
cytacji w m iejscu sprzedaży, w czasie wy­
żej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego miejskiego.
Rewiru IX .

Lwów, dnia 28 kwietnia 1934. 2356/K

III. Km. 3997/33. Obw ieszczenie. W ierzy* 
cielka: G alicy jska Kasa Oszczędności we
Lwowie. D łużniczka: Stanisław a Szydłów* 
ska, Lwów, ul. W arstatow a 6. K om ornik 
Sądu G rodzkiego M iejskiego rewir.i III-, 
urzędujący we Lwowie, przy ul. Janów * 
skiej pod nr. 74 na zasadzie art. 679 K.p.c. 
obwieszcza, że w dniu 22 czerwca 1934 od 
godziny 11 rano w sali 111. biuro N r. 7 Są* 
du G rodzkiego M iejskiego we Lwowie od* 
będzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
1/4 części nieruchom ości, składającej >ię z 
parceli budow l. 5896, na której znajdują 
się 2 dom y parterowe mieszkalne, czynszo* 
we, położonej we Lwowie przy ul. W arsz* 
tatow ej N r. 6 powiecie lwowskim, woje* 
wództwie lwowskiem, obejm ującej powierz* 
chni 171 sążni kw., która stanowi wlasuość

Stanisław y Pater I. v. G enejow ej, 2. v. 
Szydłow skiej. N ieruchom ość ta ma urzą* 
dzoną księgę hipoteczną przy Sądzie Okrę* 
gowym we Lwowie, wykaz Lip. L. >130/11, 
gm. Lwów. Powyższa nieruchom ość została 
oszacow ana na sumę 6075 zł. 97 gr. Sprre* 
daż zaś rozpocznie się od ceny wywołania 
t j.  od kw oty 4556.98 zł. Licytant przystępu* 
jący do przetaigu powinien złożyć lęko j* 
mię w gotowiźnie w kwocie 456 zł. albo w 
takich papierach wartościowych bądź ksią* 
żeczkach wkładkowych, instytucji, w któ* 
rych w olno umieszczać fundusze małolet* 
nich i że papiery wartościowe przyjęte bę* 
dą w wartości 3/4 części ceny giełdow ej. ! 
Przy licytacji zachowane ustawowe warun* I 
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz* 
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odm ienne: że prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do licy* 
tacji i przysądzenia własności na rzecz na* 
byw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że w niosły powództwo o zwolnienie nieru* 
chomości lub je j części ^d egzekucji i żc 
uzyskały postanowienie właściwego Sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji, że w cią* 
gu ostatnich 2 tygodni przed licytacją wol* 
no oglądać nieruchom ość w dni powsze* 
dnie od godz. 8>ej do 18*tej, akta zaś po* 
stępowania egzekucyjnego można przeglą* 
dać w Sądzie.

K om ornik Sądu G rodzkiego miejskiego 
Rewiru III.

Lwów, dnia 25 kwietnia 1934. 2357/K

I Km 1847/33. Obw ieszczenie. Kom ornik 
Sądu Grodzkiego w N adw ornej rewiru 1. 
na zasadzie art. 616 § 1. K .P .C . obwieszcza, 
że wobec niedojścia do skutku pierwszej 
licytacji odbędzie się w dniu 9 maja 1934 r. 
o godz. 9*tej druga licytacja publiczna ru« 
chomości należących do Firm y „Zetperol" 
Z akłady Przem ysłow o*Rolnicze, spółki z 
ograniczoną odpow iedzialnością we Lwo* 
wie, położonych na terenie tartaku w Nad* 
w órnej przy ul. D elatyńskiej, a w szczegół- 
ności: częściowego urządzenia tartacznego, 
składającego się z kotłów , traków , injekto* 
rów, ejektorów , obrabiarek, zbiorników , 
instalacji światła elektrycznego, cyrkularek, 
magazynów drew nianych, narzędzi, różne* 
go żelaziwa itd. itd., oszacow anych łącznie 
na 17.861 zł., które można oglądać od go« 
dżiny 8 rano dnia 7 maja 1934 r. do czasu 
licytacji w m iejscu sprzedaży Licytacja od* 
będzie się w m iejscu, gdzie się znajdują ru»
chomości. 2373/K

III. Km. 3798/33. Obwieszczenie. W ierzy* 
cielka: G alicy jska Kasa Oszczędności we
Lwowie. D łużniczka: A lbina SteLńska, we 
Lwowie, ul. B . G łow ackiego 4. Kom ornik 
Sądu Grodzkiego M iejskiego we Lwowie, 
Rewiru III. urzędujący we Lwowie przy ul. 
Janow skiej pod Nr. 74 na zasadzie art. 679 
K.p.c. obwieszcza, że w dniu 28 czerwca 
1934 r. od godziny 11 rano w sali III. biuro 
N r. 7 Sądu Grodzkiego M iejskiego wc 
Lwowie, odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licytacji nieruchom ości składającej się z 
parceli budowlanej 4245, na której znajduje 
się dwupiętrowy budynek mieszkalny, czyn 
szow y, położonej we Lwowie, przy ul. Bar* 
tosza Głow ackiego 4, powiecie lwowskim, 
województw ie lwowskiem, obejm ującej no* 
wierzchni 391 m kw., która stanowi włas* 
ność A lbiny Stelińskiej. N ieruchom ość ta 
ma urządzoną księgę hipoteczną przy Są* 
dzie Okręgowym we Lwowie, w wykazie 
hip. L. 1067/11. gm. Lwów. Powyższa nie* 
ruchom ość została oszacowana na sumę 
74.772 zł. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania tj. od kwoty 49.848 zł. Li* 
cytant przystępujący do przetargu, powi* 
nien złożyć rękojm ię w gotowiźnie w l:wo* 
cie 4.990 zł. albo w takich papierach war* 
tościow ych bądź książeczkach wkładko* 
wych instytucji, w których w olno umiesz* 
czać fundusze małoletnich i żc papiery war* 
tościow e przyjęte będą w wartości 3/4 czę* 
ści ceny giełdow ej. Przy licytacji będą za* 
chowane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem publicznem obwieszczę* 
niem nic będą podane do wiadomości wa* 
runki odmienne, żc prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą* 
dzenia własności na rzecz nabywcy bez za* 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio* 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo* 
ści lub je j części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji; żc w ciągu ostatnicli 
2 tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchom ość w dni powszednie od godz. 
8*ej do 18*ej, akta zaś postępow ania egze* 
kucyjnego można przeglądać w Sądzie.

Kom ornik Sądu Grodzkiego miejskiego
Rewiru III .

Lwów, dnia 25 kwietnia 1934, 2358/K

I. K ir . 2173/33. Obwieszczenie o licytacji. 
K om ornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 
rew. I. wc Lwowie zawiadamia, że dnia 6 
czerwca 1934 o godzinie 9*tej odbędzie się 
w Sądzie grodzkim zamiejskim we Lwowie 
przy ul. Kazimierzowskiej 34 w biurze Nr.
IV. licytacja połow y realności will. 2.91 gm. 
B r .uchowice składającej się z parcel grunt 
1041/1 i 1042, na których znajduje się will;, 
piętrowa murowana i  połow y realności 
whl 4y3 gm. Brzuchow ice, składającej siij 
z parc. bud. 195/2 i parc. grunt. l0lb/ l. 
W artość szacunkowa wraz z przynależno* 
ściami wynosi kwotę 19.5%  i 5.163 zł. Cena 
wywołania kwotę 13.064 zł. i 3.442 zł. Po* 
n iż tj ceny w ywołam a sprzedaż nie nastąpi. 
A kta i inne dokumenta przejrzeć można u 
podpisanego kom ornika.

Stanisław  W olański 
Kom ornik Sądu Grodzkiego zamiejskiego.

Rewiru I. 
ul. Krasickich l la ,  I. p.

Lwów, dnia 21 kwietnia 1934. 2351/K

I. Km. 1486/33. Edykt licytacyjny. Ko 
m om ik Sądu grodzkiego zam iejskiego we 
Lwowie Rew  l*go zawiadamia, że dnia 6 
czerwca 1934 o godzinie 10*tej odbędzie się 
w Sądzie grodzkim zamiejskim we Lwowie 
przy ul. Kazimierzowskiej 34, biurze IV . 
licytacja realności whl. 224 gminy Rudno 
(pb. z budynkam i) 1/20 część whl. 61 gmi* 
ny Rudno (.parcela gruntowa) 1/20 części 
whl 62 gminy Rudno (parcela gruntowa 
rola) oraz 1/20 cz. whl 63 gminy Rudno 
(parcela gruntowa). W artość szacunkowa 
wraz z przynnleznościami wynosi kwotę 
13.697 zł., 39 zl„ 44 zł. i 43 zł. N ajniższa 
oferta 9.131 zł. ->4 gr., 26 zł., 29 zł. 33 gr. 
i 28 -ł. 65 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. W arunki licytacyjne 
i inne dokumenta przejrzeć można u pod* 
pisanego kom ornika.

Stanisław W olański 
EComornik Sądu G rodzkiego zamiejskiego.

Rewiru I. 
ul. Krasickich l l a ,  I. p.

I .wów, dnia 24 kwietnia 1934. 2350/K

III. Kin. *564/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. N a 
wniosek Pinknsa Lustmana i tow. strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 13 czerwca 
1934 o godz. 11 przedpoł. sala II. w biurze 
N r. I. Sądu Grodzk m iejs. Lwów na zasa* 
dzie zatwierdzonych warunków licytacja 
następu.ących realności: Ks. gr. Lwów.
W ill 761/11. O znaczenie realności: Jedna
piata część realności, w skład której wcho* 
dzą trzy budynki mieszkalne czynszowe, a 
to : jeden dom trzypiętrow y frontow y L. 
,,r j-. ul. Bema 12 b , jeden dom dwupiętrowy 
oficyny i 1 dom jednopiętrow y, biegnący 
przez środek parceli 3853/1, oznaczony L. 
ovj. ul. Bema !7a, oraz budynki gospodar* 
cze, a to : jeden parterow y budynek maga* 
zynowy, jedna kuźnia murowana, jeden 
stary budynek użyty iako skład i jeden 
mały magazyn drewniany. W artość szacun*

kowa wraz z przynależ. 74.143 zł. S0 gr. 
N ajniższa oferta 37.071 zł. 90 gr. Do real 
ności whl. 761/11. ks. gr. Lwów należą nas* 
typujące luzynależności opisane w proto­
kole oszacowania, oszacowane na .1.714 zł. 
20 gr. Poniżej najniższej oferty -przedar 
nic nastąpi.

K om ornik Sądu Grodzkiego nuci -. ego 
Rewiru III . 2360;K

III. Km. 1337/53 4588/33. Edykt licyta* 
cyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wierzy* 
tclności. N a wniosek Zygmunta Grossa 
strony egzekw ującej odbędzie się dnia 15 
czerwca 1934 godzina 11 przedpoł. w Są­
dzie Grodzkim  Aliejskim w t Lwo-l-ic, sala 
NI. biuro N r. 7, na zasadzie już zatwier­
dzonych warunków licytacja następujących 
realności: Ks. gr. Lwów. W hl. 1711,11. O- 
znaczenie realności: Polow a realności, sta­
nowiąca dom dwupiętrowy, czynszowy, z 
podwórzem o powierzchni 445 metrów kw., 
położona w narożu ul. D ekerta 14. a ul. 
Kr. Jadw igi 39. W artość szac. wraz z przy* 
należ. 46.6Si zł. 50 gr. N ajniższa oferta 
23.340 zł. 75 gr. Do realności whl. 1711/11 
ks. gr Lwów, należą następujące przynale­
żności, wymienione w protokole oszacow a. 
nią, oszacowane na 616 zł. 50 gr. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nic nastąpi.

K om ornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru 111.

Lwów, dnia 21 kwietnia 1931. 2359 K.

III. Km. 1844/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
winosek M aurycego M anna strony egze* 
kw ującej, odbędzie się dnia 14 czerwca 
1934 o godzinie 10 przedpoł. w Sądzie 
Grodzkim  M iejskim we Lwowie, sala II., 
biuro Nr. 1 na zasadzie już zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realno, 
ści: Ks. gr. Lwów. W hl. 3649/11. Oznaczenie 
realności: Połowa realności, stanow iącej
dom jednopiętrow y, czynszowy z podwó* 
vzem o powierzchni 506.30 m kw. przy ul. 
B ocznej Deker*a Nr. orj. 14. W artość szac 
wraz z przynależ. 19.968 zł. 35 gr. Nainiż* 
sza oferta 9.984 zł. 18 gr. D o realności whl. 
3649/11. ks. gr. Lwów należą następujące- 
przynależności, opisane w protokole osza* 
cow ania, oszacowane na 472 zł. Poniżej n a j­
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Kom ornik Sądu G rodzkiego miejskiego 
Rewiru III.

Lwów, dnia 21 kwietnia 1934. 2361 K

X . Km. 1021/34. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu G rodzkiego m iejskiego we Lwo* 
wie, rewiru X . ogłasza, że w aniu 22 m aja 
1934 o godz. 12 odbędzie się egzekucyjra 
sprzedaż przez Lcytacię publiczną ructio* 
mości należących do dłużnika w jego m iesr 
kaniu — lokalu — we Lwowie przy ul. 
M iodow ej 1. 5 składających się z ruchomo* 
ści, któri można oglądać w m iejscu sprze» 
dąży w dniu licytacji w czasie wyżei ozna* 
czonym. >

K om ornik Sądu Grodzkiego m iejskiego 
Rewiru X .

Lwów, dnia 25 kwietnia 1934. 2362/K

U PA D ŁO ŚC I.

S r . 16/31/3254. W  sprawie konkursow ej 
Ludowego Banku Spółdzielczego we Lwo* 
wie wyznacza się audjencję- celem rozpo­
znania dodatkow o zgłoszonych pretensji na 
dzień 29 m aja 1934 godz. 10 30 sala 23 tut. 
Sądu. Stawiennictwo wierzycieli nieobo* 
wiązkowe.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 10 ks.ietnia 1934. 2354

Sa. 47/33/61. Zatwierdza się ugodę za* 
wartą na aud jencji ugodowej w dniu 12 
marca 1934 między dlużniczką: pror. firmą. 
J .  D ąbrow ski i Leon Rozwarzewski we 
Lwowie Ska z ogr. odp. magazyn zegarmi* 
strzow sko*jubilerski we Lwowie Akademi* 
cka 2 a je j wierzycielami.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 17 kwietnia 1934. ?>!*>

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

O G ŁO SZEN IE.
Zarząd M iejski w kr. st. m. Lwowie po* 

daje do wiadomości, że w M onitorze Pol* 
skim, Lwowskim Dzienniku w oj. i Dzienni* 
ku Rozporządzeń Gm iny m. Lwowa ogło* 
sił o przystąpieniu do sporządzenia planu 
zabudow ania gruntów zamkniętych ulica* 
m i: Pełczyńską, Kadecką i Stryjską.

Z projektem  tego planu zabudowania 
mogą się interesowani zaznajam iać i zgła­
szać wnioski w Oddziale pomiarowo*regu* 
lac. W ydziału III. Z. M. w godzinach urzę* 
dowych od dnia 15 do 29 maja 1934 r.

Za Prezydenta Miasta 
Naczelnik W ydziału III.

( - )  Inż. A . O LSZEW SK I. 2352
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